


Za nami mecz o AL-KO Superpuchar Polski imienia Andrzeja Niemczyka. Pierwsze 
w tym sezonie trofeum w kobiecej siatkówce pojechało do Rzeszowa w autokarze  
Developresu BELLA DOLINA, który zdobył je po raz drugi z rzędu. Tak jak przed ro-
kiem, mecz był bardzo zacięty i stał na wysokim poziomie. Zdobywca TAURON  
Pucharu Polski i wicemistrz kraju wygrał zasłużenie, pokazując duże umiejętności 
i wielki charakter. Przegrywał 0:2, ale jego siatkarki nie spuściły głów. Rzeszowska dru-
żyna podniosła się i z akcji na akcję grała lepiej, a nagrodą było zasłużone zwycięstwo. 
Kibice, którzy przyszli do szczecińskiej NETTO Areny, z pewnością nie byli zawiedzeni 
poziomem gry, a emocje były naprawdę duże, podobnie jak we wcześniejszej rywali-
zacji siatkarzy Jastrzębskiego Węgla i Grupy Azoty ZAKSY Kędzierzyn-Koźle.

Rozegrany w Szczecinie mecz potwierdził to, co widzieliśmy już we wrześniu 
i październiku, podczas mistrzostw świata rozgrywanych w Polsce i Holandii:  
że nasza kobieca siatkówka jest coraz silniejsza, a zainteresowanie kibiców  rośnie.  
Na boisku zobaczyliśmy pięć zawodniczek z reprezentacji Polski, która sprawiła nam 
tak wiele radości, awansując po 60 latach do najlepszej ósemki na świecie. Było też 
kilka innych kadrowiczek, których z różnych przyczyn zabrakło podczas najważ-
niejszej imprezy w 2022 roku. Doskonale spisywały się młode libero: Maria Stenzel 
i Aleksandra Szczygłowska, rozgrywająca Katarzyna Wenerska w niczym nie ustępo-
wała słynnej Brazylijce Fabioli, kierującej grą Grupy Azoty Chemika Police. W sumie 
nasza reprezentantka była lepsza, bo przecież jej drużyna wygrała. Wielki 
potencjał pokazała młodzież - policzanki Martyna Czyrniańska i Martyna 
Łukasik oraz Weronika Centka z rzeszowskiego zespołu.

Pamiętajmy jednak, że odrodzenie kobiecej siatkówki nie zaczęło 
się w czasie ostatnich mistrzostw. Postęp, który nietrudno dostrzec, jest 
efektem działań prowadzonych od kilku lat przez Polski Związek Piłki 
Siatkowej i stałego wzrostu potencjału TAURON Ligi. Nasze rozgryw-
ki ligowe są coraz silniejsze. Potwierdzeniem są choćby znakomite 
występy Developresu BELLA DOLINA w ubiegłorocznej Lidze Mistrzyń. 
Rzeszowianki w fazie pucharowej dokonały wielkiego wyczynu, poko-
nując w swojej hali VakifBank Stambuł, późniejszego triumfatora całej 
imprezy, a wcześniej wygrywając silną grupę. Wszystkie wymienione 
wcześniej reprezentantki kraju uczyły się i rozwijały grając w polskiej 
lidze, podobnie jak liderka naszej kadry Magdalena Stysiak, która dziś 
błyszczy we Włoszech.

Postęp polskiej siatkówki jest możliwy także dzięki coraz lepszym 
zawodniczkom przyjeżdżającym do nas z zagranicy. O wielkiej klasie Jovany 
Brakocević-Canzian nikogo nie trzeba przekonywać. Mamy w TAURON Lidze me-
dalistki igrzysk olimpijskich, mistrzostw świata i Europy. Zdolna polska młodzież 
ma się więc od kogo uczyć i kogo brać przykład.

Z najbogatszymi, czyli klubami z Turcji i Włoch, nie możemy jeszcze rywali-
zować jak równy z równym, jednak mamy nadzieję, że dystans dzielący Polskę 
od potentatów będzie coraz mniejszy. Bo potencjał polskiej kobiecej siatkówki 
nie ustępuje męskiej, a mistrzostwa świata pokazały, że sukces przyciąga kibiców 
do hal. Tradycje mamy piękne i jest duża szansa, że wkrótce uda nam się do nich 
nawiązać.

TAURON Liga wychodzi z cienia

Artur Popko
Prezes Zarządu  

Polskiej Ligi Siatkówki S.A.
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W szczecińskiej Netto Arenie spotka-
ły się dwie najmocniejsze drużyny 

minionych rozgrywek – mistrzynie i wi-
cemistrzynie Polski. Ponad dwa tysiące 
kibiców oklaskiwało starcie, w którym 
po obu stronach siatki wystąpiło aż pięć 
reprezentantek Polski z niedawnych, 
bardzo udanych dla biało-czerwonych 
mistrzostw świata. Zdobywający seryj-
nie mistrzostwa Polski Chemik walczył 
o Superpuchar po raz ósmy, rzeszo-
wianki drugi raz miały szansę na to tro-
feum. Mecz – zgodnie z oczekiwaniami 
– był długi i zacięty, a jego scenariusz 
przypominał to, co działo się w po-
przednim starciu o to trofeum w Lu-

blinie. Wtedy także Chemik prowadził 
2-0 w setach, by stracić prowadzenie 
i przegrać w tie-breaku. Zanim jednak 
doszło do decydującej bitwy w piątym 
secie, Chemik przez dwie pierwsze par-
tie grał kapitalnie, a wygrana w drugiej, 
gdy przegrywał już 16:21, była imponu-
jąca. Tyle tylko, że w kolejnych dwóch 
siatkarki z Rzeszowa zagrały dużo spo-
kojniej, skuteczniej i sprytniej, dopro-
wadzając do piątej partii. W niej także 
okazały się lepsze.

– Mamy nowy zespół i poza zdoby-
ciem trofeum, co jest oczywiście naj-
ważniejsze, bardzo mnie ucieszyła reak-
cja dziewczyn po dwóch przegranych 

AL-KO Superpuchar pojechał do Rzeszowa
To była świetna reklama żeńskiej siatkówki na najwyż-
szym poziomie! Wspaniała, wyrównana walka, pięć 
setów emocji i wiele kapitalnych akcji – tego wszyst-
kiego dostarczył kibicom mecz o AL-KO Superpuchar 
Polski imienia Andrzeja Niemczyka. Po raz drugi z rzę-
du sięgnęła po to trofeum drużyna Developresu BELLA 
DOLINA Rzeszów, która po tie-breaku pokonała Grupę 
Azoty Chemika Police.

partiach – mówił Stephane Antiga, tre-
ner Developresu BELLA DOLINA. – Nie 
poddaliśmy się, wytrzymaliśmy to spo-
tkanie mentalnie, mimo że moment był 
bardzo trudny. To bardzo dobrze wróży 
na dalszą część rozgrywek – dodał.

Starcie dwóch eksportowych ekip 
reprezentujących Polskę w Lidze Mi-
strzyń dostarczyło mnóstwa emocji, 
a kluczowe role w obu ekipach odgry-
wały siatkarki z kraju mistrzyń świata 
– Serbii. Atakująca Chemika Jovana 
Brakocević-Canzian w całym spotkaniu 
zdobyła 25 punktów (46-procentowa 
skuteczność), a MVP Superpucharu 
Jelena Blagojević 23 (51-procentowa 
skuteczność). Po stronie Developresu 
warto także wyróżnić nową atakującą 
– Gabrielę Orvosovą, która była najle-
piej punktującą siatkarką spotkania (27 
oczek). – Fajnie jest tak zaczynać sezon, 
od wygranej – cieszyła się MVP starcia 
o AL-KO Superpuchar Polski Jelena Bla-
gojević. – To nie był nasz tajnym plan, 
żeby przegrać dwa sety i uśpić rywalki 
a potem zaatakować. Po prostu to są 
dwie równe drużyny i często gramy 
długie mecze. Teraz wracamy do domu 
i będzie okazja trochę poświętować, 
przed rokiem nie zdążyłyśmy, bo jecha-
łyśmy krótko z Lublina. Teraz będzie tro-
chę czasu na szampana – dodała gwiaz-
da jednej z najsilniejszych ekip TAURON 

Ligi, która w tym roku stawia sobie za 
cel wywalczenie pierwszego w dziejach 
Rzeszowa mistrzostwa Polski.

Mecz w Netto Arenie Szczecin 
przyciągnął dwa tysiące widzów, któ-
rzy po kilku sezonach przerwy znowu 
mogą na żywo oglądać siatkarki Che-
mika (w ostatnich sezonach Chemik 
rozgrywał mecze domowe w Policach 
– przyp. red.). Tym razem jednak szcze-
cińska hala i głośny doping fanów nie 

Developres Bella Dolina Rzeszów – Grupa Azoty Chemik Police

(22:25, 24:26, 25:16, 25:18, 15:10)

3:2
Grupa Azoty Chemik: Fabiola 3, 
Martyna Czyrniańska 12, Agnieszka 
Korneluk 8, Jovana Brakocevic 25, 
Martyna Łukasik 7, Iga Wasilewska 4, 
Maria Stenzel (libero) oraz Katarzyna 
Połeć 3, Maira Cipriano 7, Joanna 
Sikorska, Lenka Oveckova.  
Trener: Marek Mierzwiński.

Developres BELLA DOLINA: Katarzyna 
Wenerska 2, Jelena Blagojevic 23, 
Magdalena Jurczyk 3, Gabriela Orvosova 
27, Weronika Szlagowska, Weronika 
Centka 11, Aleksandra Szczygłowska 
(libero) oraz Ann Kalandadze 17, Anna 
Obiała 3, Daria Przybyła (libero).  
Trener: Stephane Antiga.

6
raz mecz o Superpu-
char Polski Kobiet 
zorganizowano pod 
egidą Polskiej Ligi 
Siatkówki. Pierwszy 

taki mecz odbył się w 2015 roku,  
rok później meczu nie było, a w 2020 
roku, z powodu pandemii koronawi-
rusa rozegrano specjalny mecz.
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wystarczyły do zwycięstwa. – Na pew-
no jesteśmy niezadowolone, w końcu 
przegrałyśmy – mówiła Iga Wasilew-
ska, środkowa Grupy Azoty Chemika. 
–  Wiem, że mecz miał podobny prze-
bieg do tego z poprzedniej edycji, ale 
w obu drużynach tak dużo się zmieniło, 
że nie ma sensu do tego wracać i tego 
porównywać. Musimy popracować nad 
swoją grą – dodaje.

Triumfatorki z Rzeszowa otrzymały 
czeka na sto tysięcy złotych, pulę na-
gród indywidualnych zgarnęła MVP 
Jelena Blagojević. To drugi w historii 
AL-KO Superpuchar w historii Develo-
presu, wywalczony w drugim granym 
przez ten klub meczu o to trofeum.

Superpuchar Polski siatkarek pod 
egidą Polskiej Ligi Siatkówki rozgrywa-
ny jest od 2015 roku. Wcześniej, w latach 
2005 – 2014, mecz o to trofeum odby-
wał się w ramach turnieju organizowa-
nego w Szamotułach, a jego inicjatorem 
był Ryszard Frąckowiak, działacz siatkar-
ski. Od 2018 roku Superpuchar Polski 
nosi imię trenera Andrzeja Niemczyka, 
a od ubiegłego roku jego sponsorem 
tytularnym jest firma AL-KO.

W 2020 roku, z powodu pande-
mii mecz był kilkukrotnie przekładany 
i ostatecznie został odwołany. W jego 
miejsce PLS zadecydowała o rozegra-
niu spotkania o Superpuchar Polskiej 
Ligi Siatkówki 2015-2020. Wystąpiły 
w nim zespoły, które w wymienionych 
latach zdobyły najwięcej trofeów: Gru-
pa Azoty Chemik i Grot Budowlani Łódź 
– obie ekipy dwukrotnie sięgały o to 
trofeum. Lepsze okazały się łodzianki, 
wygrywając 3:1.

Z przerwą w 2016 roku, kiedy mecz 
o Superpuchar nie został zorganizo-
wany, i we wspomnianym 2020 roku, 
kiedy turniej został odwołany, w walce 
Superpuchar Polski pięciokrotnie brał 
udział Grupa Azoty Chemik, jednak 
tylko dwa razy udało się jej wywalczyć 
tytuł – w 2015 i 2019 roku. Również 
dwukrotnie, podobnie jak rzeszowianki 
i policzanki, po puchar sięgali Grot Bu-
dowlani.

2
raz, w dodatku z rzędu, 
siatkarki Developresu 
BELLA DOLINA 
Rzeszów pokonały 
Grupę Azoty Chemika 

Police w starciu o AL-KO Superpuchar 
Polski. Przed rokiem rzeszowianki 
wygrały również 3:2.

6



DO 6200 WIDZÓW  |  600 MIEJSC PARKINGOWYCH

DOBRZE SKOMUNIKOWANA LOKALIZACJA  |  OTWARTA PRZESTRZEŃ PRZED HALĄ

HALA GŁOWNA  |  HALA TRENINGOWA  |  2 SALE KONFERENCYJNE

TWÓJ 
EVENT

w Szczecinie



Z czego słynie Szczecin? Oczywiście 
z przepięknej zieleni. Nie bez powo-

du mówi się o nim, że jest najbardziej 
zielonym miastem w Polsce. To właśnie 
w Szczecinie jest najwięcej lasów miej-
skich w kraju. Znajduje się tutaj również 
mnóstwo parków i zieleńców.

Niemal przez centrum miasta prze-
pływa rzeka Odra. Nad nią powstały 
niesamowite bulwary, których ozdobą 
są odrestaurowane, zabytkowe dźwigi 
portowe nazywane „Dźwigozaurami”. 
W całej Europie zachowało się zaledwie 
kilka podobnych egzemplarzy. Żadne 
jednak nie tworzą takiego widowiska, 
jak w Grodzie Gryfa. Są podświetlone. 
Bulwary przyciągają mieszkańców tak-
że Aleją Żeglarzy czy oryginalnym – 
gigantycznym budynkiem w kształcie 
statku, w którym już wiosną otwarte 
zostanie Morskie Centrum Nauki.

To właśnie przy nich znajduje się 
także imprezowe centrum miasta w po-
staci Wyspy Grodzkiej. W sezonie działa 
tutaj plaża miejska, organizowane są 
różnego rodzaju imprezy oraz dysko-
teki pod gołym niebem z muzyką na 
żywo.

Niewiele osób wie o tym, że mimo 
iż Szczecin nie znajduje się nad samym 

morzem, bo położony jest od niego 
o 70 kilometrów, to właśnie tutaj – na 
wysokości Mostu Długiego – kończą się 
wody morskie. 

Szczecin to nie tylko zieleń, miliony 
krokusów tworzących wiosną popular-
ne w całej Polsce „krokusowe dywany”, 
setki magnolii czy rzeka, stawy i jezio-
ra. To również zapierająca dech w pier-
siach architektura. Spacerując po mie-
ście nie sposób nie zauważyć na każdej 
ulicy zabytkowych, odrestaurowanych 
kamienic, które zbudowane zostały 
często nawet w XIX w wieku. To również 
oryginalne i nieoczywiste współczesne 
budownictwo.

Znajdują się tutaj doceniane poza 
granicami budynki: Filharmonii, która 
została okrzyknięta najpiękniejszym 
budynkiem Europy i otrzymała pre-
stiżowego Architektonicznego Nobla, 
czy znajdującego się pod ziemią Mu-
zeum Przełomów nagrodzone tytułem 
najpiękniejszego budynku świata. Naj-
nowszym dziełem jest przebudowany 
Teatr Letni, który deklasuje wyglądem 

inne polskie amfiteatry, czy niezwykle 
ciekawe Muzeum Techniki i Komunika-
cji z dziesiątkami pojazdów: prototypa-
mi czy zabytkami. To tutaj zobaczymy 
między innymi „Malucha” na gąsieni-
cach, czy legendarną amfibię Pana Sa-
mochodzika. 

Miasto Szczecin było i jest gospo-
darzem wielu imprez sportowych, za-
równo tych krajowych, jak i o zasięgu 
międzynarodowym.

Na Stadionie Lekkoatletycznym co 
roku odbywa się Memoriał Lekkoatle-
tyczny im. Wiesława Maniaka groma-
dzący gwiazdy polskiej i europejskiej 
lekkoatletyki. W Szczecinie znajduje 
się także nowoczesny basen Floating 
Arena na którym rozgrywane były Mi-
strzostw Europy w Pływaniu.

1. października został otwarty 
najnowocześniejszy stadion piłkarski 
w Polsce, na którym swoje mecze roz-
grywa Pogoń Szczecin: brązowy meda-
lista rozgrywek w dwóch poprzednich 
sezonach.

W ciągu roku w Szczecinie odbywa-
ją się liczne imprezy biegowe: Szczeciń-
ski Bieg Nocny, PKO Półmaraton Szcze-
cin, Maraton Szczeciński. Każdego roku 
rozgrywany jest tutaj najstarszy turniej 
męskiego tenisa Pekao Szczecin Open. 
Trzykrotnie był wybierany najlepszą im-
prezą tenisową na świecie w kategorii 
challengerów.

Hala Netto Arena, oprócz ligowych 
rozgrywek koszykówki i siatkówki, rów-
nież gościła liczne wydarzenia sporto-
we, w tym mistrzostwa Europy w Gim-
nastyce Sportowej Szczecin 2019.

Szczecin – miasto gospodarz AL-KO 
Superpucharu Polski Kobiet 2022
Szczecin to wyjątkowe 
miejsce. Poznajcie 
gospodarza AL-KO 
Superpucharu Polski 
Kobiet imienia Andrzeja 
Niemczyka 2022.

10
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Już przed meczem było wiadomo, 
że zapowiada się zacięte spotkanie. 

Mistrzynie Polski, siatkarki z Polic, wy-
grały trzy z czterech spotkań ligowych, 
z kolei Developres BELLA DOLINA wy-
grał wszystkie mecze, lecz dwa triumfy 
odniósł dopiero po tie-breakach. Biorąc 
jeszcze pod uwagę ostatnie finały TAU-
RON Ligi, wielu mogło się spodziewać 
właśnie pięciosetowej batalii.

Zdecydowanie bardziej doświad-
czona w rywalizacji o to trofeum była 
ekipa z Polic. Grupa Azoty Chemik zdo-
była już dwa Superpuchary, a w finale 
grała pięciokrotnie. Dla rzeszowianek 
była to pierwsza szansa na to trofeum. 
Pierwszy set miał jednak jednostronny 
przebieg. Rzeszowianki od pierwszych 
piłek uzyskały ogromną przewagę. 
Policzanek miały problem z każdym 
elementem – przyjęciem, atakiem, ro-
zegraniem. Zmiany i przerwy jakie robił 

trener Jacek Nawrocki nie przynosiły 
efektu. Podopieczne trenera Stepha-
ne’a Antigi czyniły zagrywką rywalkom 
duże problemy. Początek drugiej partii 
znowu należał do rzeszowianek. Po-
liczanki wyrównały jednak na 8:8. Od 
stanu po 10, Developres BELLA DOLINA 
zdobył trzy punkty. Trener Nawrocki 
znowu poprosił o czas, ale przerwa nie 
poprawiła gry jego zespołu. Po wzno-
wieniu gry rzeszowianki zagrywką 
zdobyły kolejny punkt i długo utrzy-
mywały cztery punkty przewagi, a po 
bloku wynosiła ona nawet 22:17. Teraz 
jednak nastał okres lepszej gry mistrzyń 
Polski, i po asie Martyny Czyrniańskiej, 
straty wynosiły już tylko 21:23. Jednak 
następna zagrywka była autowa i za 
chwilę rzeszowianki mogły cieszyć się 
z prowadzenia w meczu 2:0. Wydawało 
się, że możemy mieć do czynienia z bar-
dzo jednostronnym widowiskiem.

Policzanki nie poddały się jednak. 
Mocnym akcentem zaczęły trzecią par-
tię, dając wyraźnie rywalkom do zrozu-
mienia, że nie zamierzają rezygnować 
z walki o trofeum. Najpierw Martyna 
Łukasik po bloku, a następnie as Jova-
ny Brakocević-Canzian dały mistrzy-
niom prowadzenie 5:2. Rzeszowianki 
wyrównały i objęły prowadzenie 7:5. 
Jednak dalej inicjatywę miały już poli-
czanki. One dyktowały warunki gry, co 
potwierdzały wyniki, m.in. 16:10 oraz 
21:14. Developres BELLA DOLINA jesz-
cze zmniejszył przewagę, ale wszystko 
odbyło się pod kontrolą ekipy Jacka 
Nawrockiego., które w tej partii miały 
znacznie lepsze przyjęcie, co przełożyło 
się na skuteczność w ataku.

Czwarta partia była najbardziej 
wyrównana z dotychczas rozegranych. 
Toczyła się przy minimalnej przewadze 
Grupy Azoty Chemika, który prowadził 
m.in. 8:5, 11:10 oraz 15:14. W końców-
ce policzanki, po akcji Łukasik, uzyskały 
dwa punkty przewagi 20:18 i utrzymały 
ją do końca. Bardzo dobrze funkcjo-
nował blok, którego głównym atutem 
była Jovana Brakocević-Canzian.

– Rywalki zaczęły grać dużo lepiej, 
zwłaszcza na zagrywce, która była ich 

Developres BELLA DOLINA Rzeszów z pierwszym trofeum
Grupa Azoty Chemik Police przegrał z Developre-
sem BELLA DOLINA Rzeszów 2:3 (12:25, 21:25, 25:21, 
25:23, 12:15) w meczu o Superpuchar Polski 2021 im. 
Andrzeja Niemczyka w sezonie 2021/2022. To pierw-
sze w historii klubu trofeum ekipy z Podkarpacia.

atutem, a nam sprawiała duże proble-
my – mówi Kara Bajema, przyjmująca 
Developresu BELLA DOLINA Rzeszów. 
– Z kolei nam w trzecim i czwartym se-
cie brakowało agresywnej zagrywki. Na 
szczęście będąc już w bardzo trudnej 
sytuacji w tie-breaku nie poddałyśmy 
się, tylko walczyłyśmy do końca.

Grupa Azoty Chemik poszła za cio-
sem i objęła w tie breaku prowadzenie 
6:1, dzięki m.in. zagrywkom Agnieszki 
Kąkolewskiej. W tamtym momencie 
chyba mało kto sądził, że zespół z Po-
lic wypuści zwycięstwo z rąk. A jednak 
rzeszowianki nie tylko odrobiły starty, 
ale prowadziły 14:8. Do takiej odmiany 
przyczyniły się trudne zagrywki Mag-
daleny Jurczyk. – Nie była to łatwa sytu-
acja, bo bardzo źle zaczęłyśmy tie-bre-
aka – podkreśla Magdalena Jurczyk. 
– Na koniec mamy jednak powody do 
radości, bo wyciągnęłyśmy ten nieko-
rzystny wynik w piątym secie i cieszymy 
się ze zwycięstwa – opowiada siatkarka, 
która ze stanu 1:6, wyprowadziła swój 
zespół na prowadzenie.

Z porażki w starciu o Superpuchar 
Polski im. Andrzeja Niemczyka nie był 
zadowolony trener drużyny z Polic: – To 
chyba najlepsze określenie, że dzisiaj ta 

gra falowała, z jednej i z drugiej strony 
– podsumowuje Jacek Nawrocki, tre-
ner Grupy Azoty Chemika Police: – Tie-
-breaka zaczęliśmy bardzo dobrze, lecz 
później pojawił się brak konsekwencji 
w jednym ustawieniu, niedokładności 
ale też i dobra gra Rzeszowa. Nie skoń-
czyliśmy tego na naszą korzyść.

To pierwsze w historii trofeum dla 
klubu z Podkarpacia. – Developresowi 
na końcu zawsze czegoś tam brakowa-
ło do końcowego sukcesu, a ja się bar-
dzo cieszę, że mogę być częścią tej ak-
tualnej drużyny, której udało się wygrać 
z Chemikiem w meczu pucharowym 
–  dodaje Jurczyk. 

POWIEDZIAŁY PO MECZU O SUPERPUCHAR POLSKI 2021:
Jelena Blagojević, przyjmu-
jąca Developresu BELLA 
DOLINA Rzeszów:
– Myślałam o tym przed me-

czem, że jestem już w Rzeszowie pięć lat 
i dotąd nie udało mi się wygrać jakiegoś 
pucharu czy złotego medalu. Czułam, że 
dzisiaj może być okazja wreszcie to zro-
bić. Cieszę się, że nam się udało, bo na 
boisku było naprawdę ciężko. Prowadzi-
łyśmy już 2:0, grałyśmy lepiej niż Chemik 
i wydawało się, że możemy trochę odpu-
ścić, bo zaraz będzie koniec. Ale cieszy 
na koniec nasza wygrana 3:2, bo z tym 
rywalem najczęściej jest tak, że wszyst-
ko rozstrzyga się w piątym secie. Dzisiaj 
wygrał zespół bardziej walczący i to by-
łyśmy my.

Maria Stenzel, libero Grupy 
Azoty Chemika Police:
– Utknęłyśmy w jednym usta-
wieniu, nawet nie chodziło 

o przyjęcie, lecz po prostu nie mogłyśmy 
skończyć ataku. Dziewczyny z Rzeszo-
wa postawiły się w obronie i kończyły 
kontrataki, myślę że to było kluczowe. 
Mam nadzieję, że to dla na będzie lek-
cja na przyszłość. Jest to nasza pierwsza 
impreza w takim składzie, chciałyśmy 
się jak najlepiej zaprezentować, wygrać 
ten puchar. To, że uniesiemy tego pu-
charu to jedna sprawa, a druga to fakt, 
że wchodziłyśmy do meczu aż dwa sety. 
Potem jeszcze w tie-breaku nagle coś się 
wyłączyło. Odcięło nas, ciężko mi to wy-
tłumaczyć.
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Firma AL-KO, producent innowacyj-
nych urządzeń do pielęgnacji ogro-

dów została Sponsorem Tytularnym 
Superpucharów Polski Kobiet i Super-
pucharów Polski Mężczyzn w siatków-
ce w latach 2022-2024. AL-KO będzie 
także Oficjalnym Sponsorem rozgry-
wek w PlusLidze, TAURON Lidze, oraz 
TAURON 1. Lidze. Dodatkowo firma 
będzie widoczna w trakcie obu tur-
niejów finałowych TAURON Pucharu 
Polski.  AL-KO to uznana, kolejna świa-
towa marka, która dołącza do grona 
Oficjalnych Sponsorów rozgrywek 
zarządzanych przez Polską Ligę Siat-
kówki. To przedsiębiorstwo z ponad 
90 letnią historią działające obecnie 
w 30 lokalizacjach na całym świe-
cie, która specjalizuje się w produkcji 
maszyn do pielęgnacji ogrodów dla 
hobbystów.  –  Dla nas to bardzo waż-
ne, by pozyskiwać partnerów, którzy 
dynamicznie się rozwijają, a siatkówka 
ma im w tym pomóc i być projektem 
na dłuższy czas – mówi Artur Popko, 
prezes zarządu Polskiej Ligi Siatkówki 
S.A. – Cieszę się, że możemy w naszej 
siatkarskiej rodzinie powitać nowego 
partnera, który będzie z nami na co 
najmniej trzy najbliższe sezony. Wie-

AL-KO sponsorem tytularnym Superpucharów Polski w piłce siatkowej AL-KO KOBER GROUP – przedsiębior-
stwo o zasięgu globalnym, działające 
w 30 lokalizacjach na całym świecie, po-
siadające swoje oddziały na wszystkich 
kontynentach. Firma jest globalnym 
graczem na rynku techniki ogrodowej, 
wentylacji oraz motoryzacji. 

AL-KO to nowoczesna firma 
z 90-letnią tradycją, z siedzibą główną 
w Großkötz koło Günzburga, która za-
trudnia ok. 3 000 osób. W 2020 roku grupa  
AL-KO odnotowała przychody w wyso-
kości ok. 500  milionów euro. Historia 
firmy sięga 1931 roku, wtedy zaczęła 
działalność jako mały warsztat ślusar-
ski. Dziś stanowi część globalnej grupy 
technologicznej. Motto marki „Quality 
for Life” oznacza: wyjątkową jakość wy-
twarzanych produktów i wysoki poziom 
świadczonych usług przez firmę AL-KO. 

AL-KO KOBER GROUP jest częścią 
koncernu PRIMEPULSE. PRIMEPULSE to 
dynamiczny i globalny holding inwesty-
cyjny z siedzibą w Monachium. Koncen-
truje się na firmach zorientowanych na 
technologię w szybko rozwijających się 
obszarach biznesowych. Grupa generu-
je skonsolidowane roczne przychody ze 
sprzedaży w wysokości miliarda euro. 
Zatrudnia ponad 5000 osób na całym 
świecie. PRIMEPULSE realizuje długoter-
minowe inwestycje i jest strategicznym 
partnerem dla spółek z Grupy.

rzę, że razem stworzymy doskonały 
produkt dla najlepszych kibiców na 
świecie – dodaje.  – Jesteśmy zaszczy-
ceni, że możemy zostać mecenasem 
sportu, który w Polsce od lat gromadzi 
wokół siebie tysiące fanów. To wła-
śnie ta pozytywna energia sprawia, 
że chcemy dorzucić swoją cegiełkę 
w tworzeniu tej niesamowitej społecz-
ności i wspierać wybitnych polskich 
sportowców – mówi Marcin Liszyński, 
prezes zarządu AL-KO Kober Polska Sp. 
z o.o.   Firma AL-KO od 2022 roku bę-
dzie przez trzy najbliższe edycje Spon-
sorem Tytularnym AL-KO Superpucha-
rów Polski w Piłce Siatkowej Kobiet 
i Mężczyzn oraz Oficjalnym Sponso-
rem rozgrywek w PlusLidze, TAURON 
Lidze, TAURON 1. Lidze. Ekspozycja 
tej marki będzie stałe obecna także 
przez najbliższe trzy sezony w trakcie 
turniejów finałowych TAURON Pucha-
ru Polski.  – Nasza firma od lat wspiera 
rozwój wielu przedsięwzięć z branży 
sportowej i jesteśmy dumni, że do 
tego grona dołączył Superpuchar Pol-
ski oraz PlusLiga, Tauron Ligia i siatkar-
ska Tauron 1. Liga. Rozwój ligi w Polsce 
jest bardzo obiecujący, a nasza firma 
podziela wartości jakimi się kieruje. 

Rodzinna atmosfera na trybunach pol-
skiej ligi siatkarskiej idealnie pasuje do 
charakteru firmy AL-KO, która z rodzin-
nego warsztatu ślusarskiego, rozwinę-
ła się w międzynarodową firmę. Takich 
właśnie międzynarodowych sukcesów 
życzymy naszym siatkarzom – mówi 
Maciej Konieczny, Dyrektor Handlowy 
AL-KO Kober Sp. z o.o. 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